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Protokół nr 5/ 11
z posiedzenia Komisji Gospodarczej z dnia 14 marca 2011 r.

Obecni członkowie komisji wg załączonej do protokołu listy obecności. Ponadto w posiedzeniu uczestniczyli:

1) Pan Ryszard Jagła – Kierownik  RDW,

2) Pan Ryszard Dziedzic –  Dyrektor ZDP,

3) Pan Ryszard  Appolt – kierownik RZSW,

4) Pan Jacek Kowalski Urząd Miejski Trzcianki,

5) Pan Bogdan Sendal – WZMiUW RO Piła,

6) Pan J. Szymankiewicz  - WZMiUW Trzcianka,

7) Pan Witold Putryrski – Urząd Miejski Trzcianki,

8) Pani Grażyna Wiśniewska ZIK Trzcianka,
9) Mieszkańcy Trzcianki.
Posiedzeniu przewodniczył radny Andrzej Cija Przewodniczący komisji.  Przywitał zebranych. Posiedzenie odbyło się w sali sesyjnej Urzędu Miejskiego Trzcianki od godziny 1730 do 2030 .Przewodniczący komisji zapoznał zebranych z porządkiem posiedzenia:

Porządek posiedzenia:
1. Otwarcie posiedzenia.

2. Przyjęcie porządku obrad.

3.  Zatwierdzenie Protokołu Nr 3/11 z dnia 1 lutego 2011 r. z pierwszej części  

     i nr 4/11 z dnia 2 lutego 2011 r. z drugiej części posiedzenia.
4. Gospodarka wodna rzek i jezior- utrzymanie właściwego poziomu wód 
     w celu wyeliminowania podtopień.

5. Kanalizacja deszczowa w mieście – wypracowanie wniosków, co do konieczności i zakresu modernizacji i konserwacji, w związku z zalaniami w okresie letnich opadów dreszczów. 

6. Analiza – opiniowanie otrzymanych projektów uchwał Rady Miejskiej 
Trzcianki.

7. Wydatki majątkowe zaplanowane w budżecie na 2011 r. – bieżąca informacja o realizacji.
8.  Sprawy wniesione do komisji:

1) pismo Urzędu Miejskiego Trzcianki OR.030.3.1.2011 z dnia 2011.02.17 dot. zadania „Utrzymanie sieci komputerowej”.

9. Wolne wnioski.

10. Zakończenie posiedzenia 
Do porządku nikt nie wniósł uwag, porządek został przyjęty jednogłośnie, głosowało 6 radnych.

Ad. pkt.3. Zatwierdzenie Protokołu Nr 3/11 z dnia 1 lutego 2011 r. z pierwszej części i nr 4/11 z dnia 2 lutego 2011 r. z drugiej części posiedzenia.

Protokoły zostały przyjęte w wyniku głosowania jawnego:
Protokół Nr 3/11 z dnia 1 lutego 2011 r. z pierwszej części przyjęty został: za 6. Jednogłośnie.  
Protokół Nr 4/11 z dnia 2 lutego 2011 r. z drugiej części posiedzenia przyjęty został: za 6, jednogłośnie.  
Ad. pkt. 4. Gospodarka wodna rzek i jezior- utrzymanie właściwego poziomu wód w celu wyeliminowania podtopień.

Przewodniczący komisji poinformował, dlaczego to spotkanie zostało zorganizowane. Stwierdził, że dzieje się coraz gorzej, jeśli chodzi o pojawianie się wody w budynkach zlokalizowanych na terenie miasta Trzcianki. W tym roku woda pojawiła się w takich miejscach, w których dotychczas się nie pojawiała. Poinformował, że na dzisiejszym spotkaniu chciałby ustalić przyczyny takiego stanu i wypracować harmonogram działania, który pozwoliłby wyeliminować to zjawisko. Stwierdził, że w terenie zlustrował urządzenia melioracyjne ( jazy, zapory, śluzy) i odniósł wrażenie, że stan tych urządzeń utrzymania poziomu wód przypomina dziką gospodarkę.  Urządzenia te wyglądają tak jakby były po dewastacji. Kiedyś były wskaźniki były, koła, które podnosiły urządzenie do góry. Zatrudnieni byli strażnicy, którzy pilnowali urządzenia i kontrolowali poziom wody na należytym poziomie. Stwierdził, że w pierwszej kolejności głos odda panom z Wielkopolskiego Zarządu Melioracji Urządzeń Wodnych w celu usłyszenia od nich, dlaczego tak jest i czy można coś zmienić, czy musi być na to pozwolenie wodno-prawne, które powinno określać, jaki poziom wód w jeziorze winien być. 

Mieszkaniec Trzcianki p. Grzelak stwierdził, że ma porządek obrad komisji, w którym jest napisane, że komisja prosi pana Burmistrza w celu zreferowania tematów będących przedmiotem jej obrad. 
Przewodniczący komisji stwierdził, że Burmistrz w tej kadencji jak i poprzedniej nie zaszczycał komisję swoją obecnością. Na sali jest przedstawiciel Urzędu Miejskiego p. Putyrski i p. Kowalski. 

Przedstawiciel WZMiUW w Pile inspektorat Trzcianka stwierdził, że wszystko, co powiedział pan przewodniczący komisji się zgadza, bo przedstawił komisji  jak urządzenia wyglądały 20, 25 lat temu. Stwierdził, że w Polsce się trochę zmieniało, a przede wszystkim jest brak środków finansowych na te rzeczy.  Kolejnym problemem jest wielkie złodziejstwo, jakie w ostatnim czasie się pojawia. Nie można urządzeń upilnować.  Także nie można upilnować urządzeń trzech przepompowni, pomimo, że obsługa jest 12 godzinna. Na terenie całego powiatu Czarnkowsko-Trzcianeckiego przepływa 532 km rzek i kanałów, a w gminie Trzcianka jest 134 km. Odpowiednio do tych długości kierowane są pieniądze.  W całym powiecie jest 189 budowli ( piętrzące, komunikacyjne) z tego w gminie Trzcianka jest 42 szt. Poprzez przetarg corocznie zawierane były umowy na eksploatację tych urządzeń.  Przetarg wygrał, na ten rok, Rejonowy Związek Spółek Wodnych. Stwierdził, że starają się robić wszystko, aby roboty wykonywane były jak najlepiej. 
Przewodniczący komisji stwierdził, że komisja nie zebrała się, aby słuchać jak jest ciężko, ale po to, co zrobić, żeby urządzenia były sprawne i przywrócić im stan, jaki był za czasów komuny. Wtedy wszystko funkcjonowało jak należy. Zadał pytanie czy jest pozwolenie wodno-prawne, jaki powinien być poziom wód w rzekach i jeziorach Sarcz i Logo oraz Okunie. W jaki sposób wywiązuje się z tego pozwolenia wodno-prawnego. Stwierdził, ze spotkanie dzisiejsze powinno zakończyć się konkretnymi wnioskami i przyjęciem harmonogramu prac. Potem za dwa, trzy miesiące wszyscy winni się ponownie spotkać i z przyjętych prac się rozliczyć.  Dzisiaj jeszcze są urządzenia, a za rok może ich nie być.  Oczekuje konkretnych propozycji i rozwiązań. 
Pan Bogdan Sendal  - WZMiUW RO Piła stwierdził, że on bezpośrednio odpowiada za urządzenia, które znajdują się na terenie gminy tj. za jeziora, za zbiorniki. Na zbiornikach występują trzy urządzenia piętrzące. Jedno to jest śluza występująca pomiędzy jeziorem Logo a jeziorem Miejskim. Kolejnym urządzeniem jest trójdzielna zastawa, która występuje na jeziorze Sarcz. Na rzece Trzcinicy jest zastawa, która odpowiada za utrzymanie wody na jeziorach Okunie. Nakłady na urządzenia, na ich konserwację okcelują w granicach 10 % tego, co powinno być przeznaczone.  Dlatego trudno jest w niektórych momentach zapanować nad tym wszystkim. Także samowola, która odbywa się na urządzeniach, zwłaszcza w nocy, jest nie do opanowania. Na tę ilość urządzeń i kanałów jest zatrudniony tylko jeden strażnik, który odpowiada za teren gminy Trzcianka i gminy Krzyż. Etat jest wykorzystywany w warunkach awaryjnych, w warunkach typu zjawisk lodowych. Występują także zjawiska, na które należy podchodzić bardzo ostrożnie ze względu na ochronę środowiska typu bobry, drzewa. W roku 2002 było opracowane nowe pozwolenie wodno-prawne na piętrzenie wód w jeziorach. Poprzednio pozwolenie było opracowane w 1974 r., które straciło już ważność. Poprzednio za jeziora była odpowiedzialna Agencja Własności Rolnej Skarbu Państwa, wtedy też jeziora zostały przekazane do Urzędu Marszałkowskiego, a WZMiUW Urzędowi odpowiadają tylko za gospodarkę wodną.  W działaniach na ten rok należy w 100 % opracować pozwolenia wodno prawne, na urządzenia, które są ważne lub, które piętrzą wodę powyżej 1 m. Wszystkie wymienione urządzenia wchodzą w rachubę. Pozwolenie, które będzie opracowane jest skomplikowane, ponieważ  zlewnia rzeki Bukowej, zlewnia kanału  Sarcz, która spływa w Sarczu  i zlewnia rzeki Trzcinicy. Ponadto wchodzi w rachubę urządzenie, które znajduje się powyżej jeziora Loga i łączy jezioro Logo z rzeką Bukową jest rurociąg.  Powinien on zapewniać w okresach dreszczów nawalnych, w okresach roztopów ulżenie rzeki Bukowej poprzez zgromadzenie wody na jeziorze Logo. Jednym z powodów wysokiego stanu wody na jeziorze Miejskim jest zamulenie kanału Sarcz na odcinku 200 m. Jest to odcinek od drogi Wojewódzkiej Trzcianka- Wałcz do rzeki Trzcinicy. W tym roku będzie ten odcinek mechanicznie konserwowany.  Wykonane zostanie odmulenie do końca maja. Dotychczas nigdy nie spadły takie ilości deszczu jak w lato 2010 r. Średnio opady dreszczów wynoszą 500 mililitrów, a w tym roku wynoszą ok. 800. Żadne urządzenia nie jest w stanie odprowadzić tak dużych deszczów nawalnych.  Obiecał, że zostanie zwrócona szczególna uwaga na urządzenia i będzie opracowane nowe pozwolenie wodno prawne. Przede wszystkim będą regulować piętrzenia letnie i zimowe.  W tym roku zostanie zwrócona szczególna uwaga na eksploatację i konserwację urządzeń.  Przepust pod droga 178 nie jest urządzeniem WZMiUW
Pan Ryszard Jagła stwierdził, że ustawa o drogach jest czytelna i jasna. Utrzymanie obiektów, innych urządzeń są WZMiUW, gdzie regulują poziom wód. Sam obiekt poza tymi urządzeniami jest zarządcy drogi, bo tak jest skonstruowana ustawa. Natomiast zanieczyszczenie tego obiektu powoduje się poprzez regulację. Jeśli będzie otwartość to urządzenie będzie się samo czyściło, a jeśli będzie przyblokowany, to tak jak w domu w syfonie w umywalce. Może zaistnieć tam osiadanie wszelkich zanieczyszczeń niezależnie, kogo własnością są urządzenia.  Należy usunąć związki przyczynowe, a nie skutek. Spowodowanie jego zanieczyszczenia jest innym elementem. Jeśli będzie otwarty przepływ szczególnie na odpływie, bo dopływ może być różnego typu, natomiast odpływowa woda i jak nie będzie przeszkód, hamowania to nie ma obawy, że będą przepusty zanieczyszczane. 
Przewodniczący komisji stwierdził, że wnioskuje z wypowiedzi, że ani p. Jagła ani p. Sendal nie będzie czyścił urządzeń pod drogą. 

Pan Ryszard Jagła stwierdził, że jeśli chodzi o utrzymanie obiektów bez urządzeń melioracyjnych i jeśli będzie uszkodzenie tych obiektów, to naprawa jest obowiązkiem zarządcy drogi. Natomiast spowodowane zanieczyszczenie poprzez spiętrzenie wód, to ktoś wywołał ten skutek. Nie może być tak, że zarządca będzie to czyścił.  Takie są zapisy w ustawie. 
Radny Krzysztof Czarnecki zadał pytanie, czy dochodzi do takich spotkań na temat przepustów. W Trzciance już trzeci miesiąc się dyskutuje na temat wód w piwnicach. Radni i komisje na ten temat rozmawiają. Czy odbywały się w tym temacie spotkania, dyskusje? Kto ma podjąć decyzję żeby usunąć przyczyny zalewania piwnic wodą? 

Przewodniczący komisji stwierdził, że należy także odnieść się do przepustu usytuowanego koło pana Paszki. 

Pan Ryszard Jagła stwierdził, że nie rozumie tego spotkania.  Rowy przydrożne, funkcja rowu przydrożnego jest określona w ustawie o drogach, jest jednoznaczna. Rów przydrożny służy do odwodnienia korpusu drogowego. Jeśli nie ma połączenia z siecią rowów melioracyjnych, są rowami odparowującymi. Stwierdził, że może to pokazać na zdjęciach. Powiedział, że szczególnie na osiedlu Domańskiego w piwnicach jest woda związana z przepustem koła pana Paszki, to nie jest żaden związek wód rowu przydrożnego drogi wojewódzkiej. Następnym elementem, który mówimy o przepuście przy p. Paszko stwierdził, że posiada stosowne pismo Spółek Wodnych, stwierdzono w nim, że rów melioracyjny przechodzący pod drogą przepustem, jest to rów melioracyjny A. Za drogą w kierunku południa odpływ będzie prawidłowy, nie ma mowy o utrudnieniu przepływu wody pod przepustem, jednym pod ścieżką rowerową będącą Urzędu Miasta i pod drogą wojewódzka będąca zarządcą drogi. Nie ma związku, obydwa przepusty są wielkości 1000 milimetrów, taką samą średnicę ma przepust na ścieżce rowerowej. Stwierdził, że nie będzie oceniał stanu rowu, a szczególnie jego odpływu.  Zaapelował o zbadanie ciągu melioracyjnego tego rowu.  Nie można mówić, że wodę w piwnicy spowodował rów przydrożny.  Na takie stwierdzenia ma odpowiednie pisma, jak pismo SANEPIDu, to pismo było skierowane do Urzędu Miasta, a Urząd przekazał do Rejonu Dróg.   Stwierdził, że należy zapoznać się z ustawą nr 236 z 2005 r. poz. 2008, co należy do zadań własnych gminy.  Rów przydrożny służy do odwodnienia drogi i przyjęcie wody z korpusu drogowego i jest rowem odparowującym. Może on służyć, jako rów melioracyjny i go przystosować, ale wcześniej należy spisać odpowiednie porozumienia, co, gdzie, kiedy. 
Przewodniczący komisji stwierdził, że nie wie i nie zna, jaka jest korespondencja pomiędzy panem Jagłą a panem Burmistrzem w sprawie rowów przydrożnych. Dzisiaj na komisji nie padło ani jedno stwierdzenie, że pan Jagła odpowiada, że mieszkańcy mają wodę w piwnicy.  W Trzciance jest wysoki poziom wody gruntowej, jest spowodowane tym, o czym była mowa na początku. Jasno było powiedziane przez panów, dlaczego tak się dzieje, co zamierzają zrobić żeby sytuację polepszyć.  Stwierdził, że pan Jagła, co do przepustu przy posesji pana Paszki nie bierze żadnej odpowiedzialności. Poprosił o głos pracowników Urzędu o skomentowanie, jakie jest ich stanowisko między innymi tej korespondencji wymienionej, przez p. Jagłę. Dzisiaj chcemy ustalić harmonogram działania, żeby tą sytuację zmienić. Stwierdził, że nikogo nie wini, wie, że coś ciąży na gminie, coś na melioracji. To, co dzisiaj będzie spisane w formie wniosków należy egzekwować dla dobra mieszkańców. 
Pan Witold Putyrski stwierdził, że gmina wydaje ok. 40 tys. zł na remonty przepustów drogowych. Gmina inaczej patrzy na to niż dyrektor Jagła, nie zajmuje się tylko stanem technicznym, remontujemy, czyścimy przepusty w ciągach dróg gminnych. Korespondencja dotyczy dróg, które należą do powiatu albo do Rejonu Dróg Wojewódzkich. Stanowisko p. Jagły jest gminie znane. 

Pan Ryszard Jagła stwierdził, że jest korespondencja, pisaliśmy żeby pomóc problemowi , a szczególnie w Siedlisku. Jest w tej sprawie korespondencja, także jest w ręku SANEPIDU, ale w podobnym tonie jest korespondencja mieszkańców, że woda w piwnicy jest, bo rowy przydrożne wody nie odprowadzają. Stwierdził, że wymienione dokumenty są do sprawdzenia i może ich kserokopię przygotować. Jeśli chodzi o sytuację Siedliska w obrębie ujęcia wody z hydroforni i cmentarza, odczytał pismo Państwowego Inspektoratu Sanitarnego w Czarnkowie. Między innymi odczytał, że rowy odwadniające tereny położone przy cmentarzu wzdłuż drogi oraz przy ogrodzeniu hydroforni nie odprowadzają wody z zalewanej okolicy terenu. To pismo Urząd Miejski skierował do Zarządu Dróg i do Rejonowego Związku Spółek Wodnych w Trzciance.  Stwierdził, że na to pismo została udzielona odpowiedź kompetencyjnie, co, do kogo należy.  Stwierdził, że dzisiejsze spotkanie jest po to, aby wspomóc swoim doświadczeniem w celu rozwiązania zaistniałych problemów. Są to poważne sprawy. 
Pan Ryszard Appold stwierdził, że chce się wypowiedzieć na temat rowu melioracyjnego nazwanego rowem A, należącym do Spółki Wodno Melioracyjnej. Pan Jagła dostał od spółek pismo, z którego wynika jednoznacznie, że ten rów jest, co roku jest konserwowany ze względu na to, że ma ogromną zlewnię, bo odprowadza wody z urządzeń drenarskich z ul. Gorzowskiej z rowów, które się tam znajdują, także Stradunia. Rów ma szczególne znaczenie dla tego terenu.  Przyczyną, która doprowadza do takiej sytuacji, że mieszkańcy osiedla Domańskiego narzekają, że maja w piwnicy wodę, to jest praktycznie na dzień dzisiejszy do pokazania, że rów przebiegający przez drogę wojewódzką nr 180 jest urządzeniem do utrzymania drogi wojewódzkiej. Przepust jest niezamulony, ale uszkodzony. Widać wyraźnie, można pojechać w teren i to zobaczyć. Co roku dolewany jest tam asfalt, a właśnie tam jest uszkodzony przepust.  Natomiast odpływ rowu A jest na tyle drożny, że woda zawsze przejdzie, mimo, że Pan Paszko ma staw, gdzie rów nie przepływa przez p. Paszki staw. Pan Paszko doprowadził do takiego stanu, że rów jest wydzielony, oddał własny grunt pod przebieg rowu A, jest on na tyle drożny, że odbiera każdą ilość wody, która znajdzie się powyżej drogi 180.  Innych przepustów pod drogą wojewódzką nr 178 nie są w stanie wyremontować, naprawić ze względu na to, że Spółka Trzcianka posiada minimalne pieniądze, a utrzymanie urządzeń melioracji należy do właścicieli nieruchomości, którzy posiadają grunty zmeliorowane, czy rowami otwartymi, czy urządzeniami drenarskimi. Stwierdził, że za te pieniądze spółka żadnych przepustów pod drogą nie jest w stanie wyremontować. Jeśli chodzi o wieś Siedlisko, jest nietrafiona inwestycja, która przykryła rów przebiegający wzdłuż opłotowania hydroforni w przeszłości przykryto rurociągiem, który nie zbiera wody opadowej. Woda na gruncie musi zostać i wyparować, albo przejść do niższego punktu w tym przypadku do kanału Małgosia.  Dlatego poziom wód jest taki wysoki. Jest bardzo mała średnica, bo 300 milimetrów, dlatego jest tyle wody w mieście, ten rów przyjmuje także wody z rowu przydrożnego drogi 180 z prawej i lewej strony. Były próby wyjaśnienia, kto podjął taką decyzje przykrycia rowu melioracyjnego tą niewystarczającą średnicą rur. Jeśli dojdzie się do porozumienia, że to, co rów melioracyjny zbiera także z korony drogi wojewódzkiej, czy powiatowej, bo musi być gdzieś woda zebrana, musi być zebrana do najniższego punktu, do 150 km kanałów i rzek na terenie gminy Trzcianka.  Należy dojść do porozumienia wspólnie z właścicielami nieruchomości i zarządcami dróg żeby nie szukać przyczyny, kto jest za to odpowiedzialny.  Należy znaleźć odpowiednie rozwiązanie żeby wody nie było w piwnicach.  Przepusty istnieją po to żeby droga funkcjonowała, żeby był przejazd.  Właściciele drogi budują i naprawiają przepusty drogowe.  Spółka wodno-melioracyjna nie wybuduje nowego przepustu w żadnym ciągu drogi, bo rolnik nie podniesie składki melioracyjnej, która na terenie Trzcianki jest już i tak bardzo wysoka i wynosi 45 zł. Jest to jedna z najwi LISTNUM ększych składek w województwie pomimo słabych gleb.  Rowy szczegółowe sięgają aż 204 km. Jest to ogrom pracy dla meliorantów. Co roku wyeksploatowanych jest ok. 10 % urządzeń. Kiedyś strażnik melioracyjny zatrudniony był w każdej wsi obecnie jest jeden na 4 gminy i na 124 godz. miesięcznie. Powinniśmy dojść do porozumienia wspólnie z radnymi, Urząd powinien wystosować pisma do Woj. Zarządu Melioracji czy do Urzędu Marszałkowskiego o zwiększenie środków finansowych na cele konserwacji i eksploatacji urządzeń. Nie jest w stanie przyjąć takiej ilości wody, jaka była podczas letnich opadów.   Zwrócił się z wnioskiem o spowodowanie, aby Straż Miejska Trzcianki kontrolowała rzekę Trzcinicę i ukarała mandatami osoby, które powodują jej zanieczyszczenie. Podczas prac porządkowych w rzece znajdowały się stare tapczany, opony, stare meble, zanieczyszczeń z rzeki było aż 7 przyczep. Straż powinna ten teren patrolować. 
Pan Szymankiewicz  WZMiUW Trzcianka stwierdził, że firma jego ma w tym roku zrobić odmulenie o 50 cm na długości 300 m odcinek kanału Sarcz, wtedy kanał przy drodze wojewódzkiej samoistnie się wyczyści.

Pan Ryszard Dziedzic stwierdził, że w chwili obecnej w rowach przydrożnych stoi woda, ale nie jest to woda z drogi, tylko z pół. Pola są zdrenowane a prawdopodobnie urządzenia te są pouszkadzane i woda płynie po powierzchni z pola i na rowie się kończy. Efekt jest taki, że woda stoi w rowach przydrożnych, ale nie jest z drogi. Stwierdził, że nie broni się przed utrzymywaniem przepustów drogowych, ale najpierw należy naprawić rowy przed przepustem. 
Pan Ryszard Jagła stwierdził, że jeśli przepust kolo posesji p. Paszki jest zniszczony w sensie jego odkształcenia zostanie sprawdzony, jeśli będzie jakąś nieprawidłowość to zostanie usunięta, ale po sprawdzeniu. Podkreślił, że należy zbadać odpływ za pasem drogowym i wtedy będzie wszystko jasne. 

Radny Paweł Kolendowicz stwierdził, że nie ma wątpliwości, że ZDW odpowiada za drogi i za urządzenia pod drogami. Poprosił o jednoznaczną odpowiedź, co zrobić żeby nie było problemu z wodą w Trzciance. Nikt p. Jagły nie obarcza, że rowy melioracyjne są niedrożne.  Poprosił o odpowiedź czy przepusty pod dwoma drogami wojewódzkimi w 100% są drożne. Od przedmówców wie, że na pewno jeden przepust nie jest sprawny, także widzi to na podstawie własnych obserwacji.  Pan Jagła zdeklarował, że przepust zostanie sprawdzony i jak będzie potrzeba, to przepust będzie naprawiony. Oczekuje informacji np. że przepust jest sprawny i nie ma problemu w przepuście. Od p. Sendala dowiedział się, że wyczyszczenie rowu jest planowane na ten rok,  poprosił o przybliżenie terminów opracowania pozwolenia wodno-prawnego i czyszczenia rowu.
Pan B. Sendal stwierdził, że czyszczenie rowu nastąpi po ogłoszeniu pierwszego przetargu tj. przełom maja i czerwca.  Natomiast opracowanie pozwolenia na pewno będzie do końca roku. 

Radny P. Kolendowicz oczekuje odpowiedzi na temat, co zrobią spółki żeby oczyścić niektóre rowy podstawowe, również i ten, o którym mówi p. Jagła i żeby woda z osiedla Domańskiego  i z Siedliska mogła odpłynąć sprawnie. Komisja winna wystąpić z pismem do p. Burmistrza   o jednoznaczne określenie obowiązków i kompetencji pomiędzy ZWD a WZM  w kwestii czyszczenia przepustów pod drogą. 

Jan Stasiłowicz – mieszkaniec osiedla Domańskiego, zapytał, dlaczego p. Paszko samowolnie spiętrza i robi rozlewisko po prawej stronie jadąc w kierunku Siedliska i nic w tej sprawie nie zrodził kierownik spółek. Dopiero pan Starosta po otrzymaniu pisma sprawę skierował na właściwy bieg. Pan Paszko łaskę zrobi, że spuści wodę.  Jeśli w ciągu pół dnia woda z rozlewiska schodzi , to znaczy, ze przepust jest drożny. Należy się zająć sprawą rozlewiska p. Paszkiego, pan Paszko bez zezwolenia spiętrzał   wodę. 
Radny Krzysztof Oświecimski stwierdził, ze pomiędzy drogami 180 i 178 jest osiedle Królewskie, nie można wyjechać z domu z powodu wysokiego poziomu wód gruntowych. Co zrobić, żeby woda zeszła i można wyjechać z domu. 

Pan Bogdan Sendal stwierdził, że na dzień dzisiejszy jezioro Okunie zostało o 60 cm rozpiętrzone w stosunku do rzędnej minimalnej. Jezioro Miejskie, zgodnie ze środkową tablicą zostało całkowicie rozpiętrzone. Nie można gwałtownie wody z jezior spuszczać, ponieważ jeszcze występują zjawiska lodowe.  Jeszcze ta sytuacja potrwa tydzień.  Zjawiska atmosferyczne, które wystąpiły w tym roku nie jest się w stanie żadnym urządzeniem uregulować. Nie można gwałtownie spuszczać wszystkich zbiorników gdyż się zrobi jeszcze większy bałagan niż jest dotychczas.  
Pan Ireneusz Mazurek sołtys wsi Runowo stwierdził, że chodzi mu o drogę Runowo- Gajewo i Runowo-Siedlisko. Kiedyś dobrze rowy działały obecnie drogi są zalane, rowy są niedrożne. Poprzez prace ziemne związane z założeniem  internetu, roboty drenarskie zostały także w jakimś stopniu zrujnowane.  Poprosił o odtworzenie rowów przydrożnych. 
Pan R. Miężał stwierdził, że droga od Siedliska do Gajewa jest trudna do przejechania.  Koło krzyża w drodze w Runowie został zrobiony wlot o 40 cm, zrobiła to woda z pół. Kiedyś był tam przelot poniemiecki, był on corocznie czyszczony. Stwierdził, ze ten przelot należy odtworzyć. 
Pan Ryszard Jastrzębski stwierdził, że dyskusja skupia się w mieście nad temat drożności rowów, ale należy skupić się nad drożnością rowów dalej. Za torami kolo posesji p. Piaseckiego rzeczka jest wyłożona płytami, ale pomiędzy nimi powyrastali drzewa. Drzewa wchodzą w rzeczkę i robią spiętrzenia wody. Także jest duży wandalizm. 
Pan Leszek Grzelak mieszkaniec ul. Ogrodowej, stwierdził, że w tym roku na os. Modrzewiowym od 25 lat po raz pierwszy pojawiła się woda. Optymistyczne jest to, że padła deklaracja, że rów zostanie oczyszczony. Gospodarzem gminy jest Burmistrz, pan przewodniczący komisji zapraszając poprosił p. Burmistrza i merytorycznych pracowników do udziału w posiedzeniu w celu zreferowania tematów będących przedmiotem jej obrad. Nie słyszy na posiedzeniu głosu ludzi odpowiedzialnych z ramienia gminy Trzcianka za ten stan rzeczy.  Gospodarzem gminy jest Burmistrz. Dysponentem przepustów w drodze może być wojewódzki czy powiatowy zarząd, ale koordynatorem Burmistrz. Radny jest politykiem, a nie koordynatorem spotkań. Na  Łomnickiej  połączono dwie instalacje zupełnie odrębnie, rurę odpływową do jeziora Okunie i skierowano ją do nowo wybudowanego do szczelnego przewodu od kanalizacji deszczowej. Woda melioracyjna z osiedla płynie rurą deszczową do rzeczki kolo leśniczego Korzeniowskiego zamiast do jeziora przy nieczynnej trafostacji.  Poprosił o wyjaśnienie tej sprawy, także chciałby zobaczyć pozwolenie wodno-prawne na włączenie instalacji melioracyjnej do instalacji deszczowej. 
Przewodniczący komisji stwierdził, że nie usprawiedliwiała swojej nieobecności pani zastępca Burmistrza ani nie poinformowała go, kto będzie w jej imieniu pełnił rolę, ale   na posiedzeniu obecny był  p. Putyrski  i Kowalski . Na dzisiejszym spotkaniu było poruszonych bardzo dużo tematów, stwierdził, że regularnie, co trzy miesiące komisja będzie się zajmowała tym tematem. Po wglądzie w dzisiejszy protokół p. Burmistrz, czy pracownik będzie referował realizację dzisiejszych ustaleń. Stwierdził, że zarówno dzisiejszy protokół i zawarte w nim wnioski wszyscy uczestnicy otrzymają. 
Ustalenia komisji:

1) Przedstawiciele   WZMiUW w Pile deklarują, że do końca roku 2011zostanie opracowane  czyli zostanie uzyskane pozwolenie wodno-prawne  na piętrzenie wód w jeziorze Sarcz i jeziorze Logo.  
2) Pan Zbigniew Paszko także musi uzyskać pozwolenie wodno-prawne celem określenia piętrzenia rowu.

3) WZMiUW deklaruje wykonanie w I półroczu 2011r. konserwacji 300 metrów bieżących na głębokości 50 cm kanału Sarcz  - Okunie.

4) Pan Burmistrz Trzcianki doprowadzi do sprawdzenia czy przepusty, poza pasem drogowym   drogi 178  i 180 są drożne. 
5) Burmistrz Trzcianki zobowiąże Straż Miejską do regularnych kontroli koryta rzeki Trzcinicy w obrębie miasta celem ustalenia osób winnych zanieczyszczania tej rzeki.

6) Z inicjatywy Burmistrza Trzcianki zorganizować spotkanie z udziałem zainteresowanych stron, gdzie zostałby doprecyzowany plan działania na rok bieżący i lata następne. 
7) Czy jest pozwolenie wodno-prawne na podłączenie dwóch instalacji: melioracyjnej na osiedlu Modrzewiowym i kolektora deszczowego ul. Łomnickiej.

8) Prowadzić systematyczną konserwację odcinka rzeki na terenie miasta. 

Pan Ryszard Jastrzębski mieszkaniec Trzcianki stwierdził, że  na wysokości repera w celu wyeliminowania niszczeń wybudować murek. 
Pan Wilam mieszkaniec Trzcianki stwierdził, że jezioro Okunie jest naturalną zlewnią dla tamtejszej dzielnicy miasta. Dowiedział się, że jest tam obniżony poziom wody. Ale dwa tygodnie temu olbrzymie masy wody, metr nad tamą, się przelewały. Poziom wody jeziora jest bardzo wysoki. Zadał pytanie, czy ktoś nad tym panuje, dowiedział się od wędkarza, że ta tama jest zaspawana. Zadał pytanie, kto z imienia i nazwiska w Urzędzie Miejskim odpowiada za gospodarkę wodną. 
Pan Witold Putyrski stwierdził, że za gospodarkę wodną w Urzędzie odpowiada referat Rolnictwa Ochrony Środowiska i Rozwoju Wsi, kierownikiem referatu jest Zbigniew Chojnacki. 
Mieszkaniec Trzcianki p. Stasiłowicz zadał pytanie, czy w tym roku zostanie zdrenowane osiedle Domańskiego. 

Przewodniczący komisji stwierdził, że w budżecie tego roku zapisane są środki na poprowadzenie dwóch ciągów w ulicy, aby można odprowadzić wody z opasek, które mieszkańcy muszą je wykonać we własnym zakresie wokół swojego budynku. Czy to zadanie zostanie zrobione zależy od organu wykonawczego. 
Pana Ryszard Jagła wnioskuje o umieszczenie zapisu w protokole, żeby sprawdzić odpływ z rowu melioracyjnego, poza pasem drogowym, za przepustem na drodze 180 przy posesji p. Paszko. 
Przewodniczący komisji zwrócił się do zebranych o przygotowywanie pisemnych informacji w tym temacie na posiedzenie czerwcowe komisji. 
Ad. pkt. 5. Kanalizacja deszczowa w mieście – wypracowanie wniosków, co do konieczności i zakresu modernizacji i konserwacji, w związku z zalaniami w okresie letnich opadów deszczów. 

Komisja w tym temacie nie otrzymała pisemnej informacji, o którą pisała w swoim zawiadomieniu.

Pani Grażyna Wiśniewska prezes spółki ZIK stwierdziła, że nie da się zaprojektować urządzeń kanalizacji deszczowej, które w momentach ekstremalnych odbiorą tak dużą ilość wody, jaka była latem. Utrzymanie sieci deszczowej na terenie miasta   to zadanie stara się wykonywać jak najlepiej, a przede wszystkim utrzymanie krat ściekowych i utrzymanie piaskowników.  Jeśli chodzi o ekstremalne warunki, jakie miały miejsce latem, to wpływ na to miał także bardzo wysoki poziom wód w rzekach. Rowy, które odprowadzają wodę do rzeki były przez wodę zatopione. Sytuacja już się unormowała i wody zeszły.  Na terenie miasta były trzy miejsca gdzie wody było dużo i utrzymywała się przez dłuższy okres. Eksploatacja polega na utrzymaniu zrówno krat deszczowych jak i piaskowników. Pobierane są opłaty za przyjmowanie wód deszczowych, za ich oczyszczanie i za utrzymywanie kanalizacji deszczowych na terenie miasta.  Zakład także ponosi koszty związane z eksploatacją sieci. W zeszłym roku wydane było ok. 389 tys. zł.  na utrzymanie, czystość i eksploatację. W tym roku spółka posiada pozwolenie wodno-prawne na zrzut wód deszczowych, pozwolenie jest uwarunkowane, majątek, który został przyjęty od gminy, 10 wylotów nie ma piaskowników. Inwestycja ta jest rozłożona w czasie, w zeszłym roku został zrobiony jeden piaskownik, w następnych latach będą następne. Dużym utrudnieniem, jeśli chodzi o utrzymanie sieci deszczowej jest sezon zimowy, a w okresie roztopów wszystko trafia do sieci. W zeszłym roku zbiornik na osiedlu Kasprowicza należało dwa razy go czyścić z uwagi na zanieczyszczenie go piachem.  Inwestycje, jakie planuje się zrobić to na kolejnych wylotach budowa piaskowników i eksploatacja sieci, którą spółka przyjęła od miasta jak również sieć osiedlowa spółdzielni mieszkaniowych tam gdzie deszczówka występuje. Miasto jest rozległe i zdarzają się sytuacje, że gdzieś coś ukradną, że krata jest zapchana.  
Przewodniczący komisji stwierdził, że dobrze byłoby żeby udało się wyeliminować, chociaż jedno miejsce gdzie w okresie silnych opadów następuje zalanie terenu. Chciałaby, żeby dzisiaj zostało omówione przez prezes ZIK i pracowników Urzędu Miejskiego Trzcianki każda lokalizację gdzie było największe skupisko wody tj. przy Stihlu, na osiedli 25 lecia i na skrzyżowaniu ulic Mickiewicza i Matejki. 

Pani Grażyna Wiśniewska stwierdziła, że istnieją możliwości pozbycia się tej wody, powinien być opracowany program żeby rozwiązać inny problem sposobu odprowadzania wód deszczowych.  W centrum miasta jest zagęszczenie, powierzchnie zlewne są niewspółmierne do tego, co było kiedyś.  Wszystko jest skierowane do centrum miasta. Należy opracować Program odprowadzania wód deszczowych na terenie miasta. Jest już koncepcja zwodociągowania miasta i wsi, skanalizowania miasta i skanalizowania wsi. W tym były sieci sanitarne i sieci deszczowe. Być może ona straciła na dzisiaj swoją aktualność, bo powinna być zgodna z planem zagospodarowania przestrzennego. Jeśli nastąpiły zmiany w planach, to w pewnych miejscach koncepcja uległa przedawnieniu.  Stwierdziła, że taki projekt powinien się pojawić. 
Przewodniczący Komisji stwierdził, że wymienił trzy miejsca gdzie stoi woda, poza tym punkt porządku obrad komisji brzmi: wypracowanie wniosków, co do konieczności i zakresu modernizacji i konserwacji, w związku z zalaniami w okresie letnich opadów deszczów. Czy w tych trzech miejscach, sytuacja się może powtórzyć, a może zostało coś zrobione. Można zrobić dodatkowy spust w kierunku ul. Łąkowej celem odprowadzenia wody z ul, Mickiewicza i Matejki.

Radny Roman Dacków stwierdził, że jest to zrobione, ale podczas dużych opadów nie jest w stanie wszystkiej wody przyjąć. 

Przewodniczący komisji stwierdził, że nie mówią o tym samym, on mówi o odrębnym odprowadzeniu wody deszczowej w kierunku ul. Łąkowej. W trzech miejscach zalewa woda Trzciankę, co p. Burmistrz zamierza zrobić żeby tą sytuację wyeliminować. Po zalaniu miasta 11 czerwca 2010 r. odbyło się spotkanie, spisano notatkę, co z tej notatki zostało zrealizowane, wykonane. Przeczytał ustalenia dokonane na spotkaniu w dniu 11 czerwca 2010 r.: 
1) Stwierdzono konieczność pogłębienia dna rzeki Trzcinicy oraz regulacji poboczy na pewnych fragmentach rzeki,

2) Dokonać sprawdzenia czystości drożności sieci kanalizacyjnej w szczególności głównego kolektora przebiegającego przez osiedle XXV lecia w Trzciance,

3) Należy powiadomić ENA SA o zagrożeniu stacji trafo przy ul. Azaliowej. 
W spotkaniu brał udział M. Kupś,. Grażyna Wiśniewska, Leszek Kina, T. Mańczak, Artur Powchowicz i Witold Putyrski. 

Pan W. Putyrski stwierdził, że 1 punkt został zrealizowany, 2 punkt został zrealizowany przez ZIK, 3 punkt ENA sama się zorientowała, że zalewana jest na ul. Azaliowej. Przypomniał, że w budżecie zeszłorocznym na utrzymanie sieci deszczowej było160 tys. zł, obecnie jest w budżecie na wykonanie odwodnienia osiedla Poniatowskiego  i Kwiatowe jest 30 tys. zł., nie wie jak za te pieniądze można to odwodnić. Projekt techniczny i budowa kanalizacji deszczowej na osiedlu Domańskiego za 50 tys. zł. ale sprytnie nie powiedziane było mieszkańcom, że jeśli realizacja tego zadania nastąpi, to będzie tylko realizowany główny kolektor deszczowy natomiast budowa opasek leży w gestii mieszkańców. 

Przewodniczący komisji stwierdził, że o tych działaniach mieszkańcy Domańskiego wiedzą. Nie można tak rozmawiać w propozycji Burmistrza na osiedle Kwiatowe było zero, to rada wprowadziła  środki. 

Pan W. Putyrski stwierdził, że nie wszystkie wydatki majątkowe zapisane w budżecie zostaną zrealizowane.  Jeśli chodzi o notatkę służbową to wszystkie trzy punkty zostały zrealizowane. 

Radny Grzegorz Bogacz stwierdził, że to co zostało spisane w notatce zostało zrobione, stwierdził, że jego wystąpienie dot, optymizmu nie było powiedziane z ironią. W tamtych dniach ilość opadów, to było anomalia.  Nikt nie jest w stanie przewidzieć sytuacji związanej z anomaliami. 

Przewodniczący komisji stwierdził, że przedstawił tylko komisji to, co było w tamtym czasie spisane, oczekuje odpowiedzi na temat, jakie są propozycje i kroki żeby sytuację przedstawione wyeliminować. 
Radny Krzysztof Czarnecki stwierdził, że dobrze, bo dyskusja w tym temacie została rozpoczęta, sprawa jest zaniedbana od wielu lat.  Dawniej budowano drogi brukowe ze ściekami, obecnie są asfalty, woda pokazuje się na powierzchni drogi.  Należy sprawę rozpocząć od pogłębiania rowów. 

Komisja wnioskuje do Burmistrza Trzcianki o wypracowanie konkretnego stanowiska, jakie zamierza podjąć działania w najbliższym okresie żeby wyeliminować zalania, jakie występują w okresie letnich opadów deszczów. Dotyczy to trzech miejsc jak rejon Stihla, czyli skrzyżowanie ul. Grunwaldzkiej z ul. Kopernika, skrzyżowanie ul. Matejki z ul. Mickiewicza, ulica Prosta i os. 25 lecia.
Wniosek został przyjęty w głosowaniu za 5, wstrzymało się 3. Głosowało 8 radnych. 

Radny Krzysztof Czarnecki, czy jest utrzymywane w stanie bieżącym utrzymywanie cieków wodnych  odwodnienia  wód gruntowych. Na ul. Moniuszki część wody gruntowej jest odprowadzone w kier. Parkowej jak również ul. Piotra Skargi, czy jest to utrzymywane w stanie bieżącym. Piętrząca woda w jeziorze powoduje zablokowanie spływu wody z kolektorów do jeziora, czy to jest na bieżąco utrzymywane i przeglądane, zasuwy są kradzione, studnie są otwierane i zasypywane. Kto za to odpowiada, kto czyści?  
Ad. pkt.6. Analiza – opiniowanie otrzymanych projektów uchwał Rady Miejskiej Trzcianki.

Komisja nie otrzymała żadnych projektów uchwał do zaopiniowania. 
Ad. pkt. 7. Wydatki majątkowe zaplanowane w budżecie na 2011 r. – bieżąca informacja o realizacji.

Komisja otrzymała pisemna informację, informacja z dnia 2011.03.14 stanowi załącznik do protokołu. 
Pan W. Putyrski stwierdził, że zgodnie z zapisami w budżecie przeprowadzono procedurę przetargową i podpisano umowę na jedno zadanie na Budowę Sali sportowej przy Gimnazjum Nr 2 w Trzciance.  Niektóre zadania z punktu widzenia technicznego są gotowe do realizacji, ale z powodu braku środków finansowych możliwych do wydania na inwestycje nie przeprowadza się przetargu. 

Radny Krzysztof Czarnecki stwierdził, że okres wiosny jest bardzo atrakcyjnym okresem do realizacji inwestycji, może należy zastanowić się nad zaciągnięciem kredytu na realizacje zaplanowanych inwestycji. 

Pan W. Putyrski stwierdził, że pani Skarbnik bardziej precyzyjnie odpowiedziałaby na to pytanie, wie, że ogłosiła już przetarg na udzielenie kredytu, ale banki życzą sobie bardzo dużo informacji. 
Ad. pkt. 8. Sprawy wniesione do komisji:

1) pismo Urzędu Miejskiego Trzcianki OR.030.3.1.2011 z dnia 2011.02.17 dot. zadania „Utrzymanie sieci komputerowej”. Pismo stanowi załącznik do protokołu.
Radny P. Kolendowicz stwierdził, że nie rozumie pierwszej części tego pisma, że nastąpiło naruszenie dyscypliny finansów publicznych.
Radny M. Kukuś stwierdził, że pismo jest czytelne, w projekcie budżetu było zapisane 100 tys, radni zdjęli 30 tys. i pozostało 70 tys, a pracownicy na podstawie projektu wydali już 80 tys. Nikt wtedy nic nie mówił jak nastąpiło na sesji naruszenie. 

Przewodniczący komisji stwierdził, że powinien się pojawić zapis zmiany do budżetu, ale należą się radnym precyzyjne wyjaśnienia.  Na co poszło, dlaczego, kiedy, należy sporządzić zestawienie wydatków na kwotę 81.237 tys. zł. Należy informację przygotować na kolejne posiedzenie komisji na dzień 21 marca 2011 r. 

Wniosek został przyjęty w glosowaniu za 8 radnych. 

Pan W. Putyrski stwierdził, że chce przedstawić sprawę związaną z miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego w rejonie ul. Broniewskiego i ul. Wieleńskiej.  Dotyczy to blokady dla właściciela działki narożnej związanej z budową supermarketu. Przypomniał, że 10 lutego 2010 r. wpłynął wniosek właściciela działki o wydanie warunków zabudowy dla inwestycji polegającej na budowie obiektu handlowo-usługowego wraz z niezbędną infrastrukturą techniczną w Trzciance przy ul. Wieleńskiej na działce o nr ew. 2621/3, jest to działka u zbiegu ulic Broniewskiego i ul. Wieleńskiej, właścicielem działki jest pan   zam. we Wrocławiu, działkę tą nabył od Spółdzielni Mieszkaniowej w Trzciance w roku 1998.  Inwestor we wniosku napisał, że planuje tam budowę pawilonu handlowego. Odbyło się posiedzenie Gminnej Komisji Urbanistycznej, jest to komisja doradcza p. Burmistrza  w temacie zagospodarowania przestrzennego. Zgodnie z ustawą o zagospodarowaniu przestrzennym nie ma przeciwwskazań, aby wydać decyzję o warunkach zabudowy.   Taką opinię przedłożyła także Gminna Komisja Architektoniczna. Stwierdził, że jedynym sposobem na zablokowanie budowy było zawieszenie postępowania na okres 12 miesięcy i przystąpienie do opracowania miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego, którego rozstrzygałby w sposób inny niż w tej chwili jest to możliwe zagospodarowanie tego terenu.   Stwierdził, że Rada Miejska Trzcianki w kwietniu 2010 r. podjęła uchwałę o przystąpieniu do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego, który blokował możliwość budowy marketu. Dnia 5 maja, 2010 r. zostało wydane przez Burmistrza Trzcianki postanowienie o zawieszeniu procedury związanej z wydaniem decyzji o warunkach zabudowy.  Zgodnie z przepisami nie dużej niż na rok, czyli do 9 lutego 2011 r. wyłoniony został wykonawca, urbanista, który w związku z skomplikowaną procedurą w innych instytucjach ten plan będzie opracowywał do dnia 25 maja br. Koszt planu wynosi 39.040 zł. Zapłacono za dwa etapy i jest gotowy do publicznego wglądu, który nastąpi ok. 21 marca.  Po tym momencie należy zapłacić kolejne 11 tys. zł. Problem polega na tym, że na wieść przystąpienia przez gminę do opracowania planu, właściciel tego terenu wystąpił do Urzędu Miejskiego z pismem, w którym ostrzega gminę przed ewentualnymi odszkodowaniami za zablokowanie możliwości budowy marketu i straszy nas kwota 1.5 miliona zł. Najważniejsze jest to, że minął rok, do którego można było zawiesić postępowanie.  Są trzy rozwiązania tj pomimo opracowania planu, w którym to zakaz będzie obowiązywał należy wydać decyzje zgodną z wcześniejszymi przepisami. Druga możliwość, to wydanie decyzji odmownej. Trzecia możliwość, to wydanie decyzji wg zapisów, które są w projekcie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego.  Możliwość druga i trzecia spowoduje odwleczenie w czasie, przesunięcia problemu na później oraz inwestor może zwrócić się do SKO. Potrzebna jest opinia komisji, co dalej zrobić, czy popchnąć dalej i próbować odmawiać decyzji, czy wydać decyzję.  
Przewodniczący komisji przypomniał, że dwóch radnych poprzedniej kadencji wnioskowało wraz z 50 kupcami o zablokowanie inwestycji. W ciągu jednego popołudnia została przygotowany projekt uchwały wraz z uzasadnieniem. Przystąpiono do opracowania planu.  Powiedział, że był na radzie architektonicznej gdzie stawała ta sprawa, nie było tam żadnych przeciwwskazań żeby warunki wydać. Dzisiaj jest nowa rada i sytuacja jest taka, jaką przedstawił p. Putyrski. 
Komisja prosi o uszczegółowienie przedstawionej przez p. W. Putyrskiego sprawy związanej z miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego w rejonie ul. Broniewskiego i ul. Wieleńskiej,  o następujące dokumenty:

 1) opinię radcy prawnego, 

 2) opinię p. Burmistrza,
 3) wycenę rzeczoznawcy wartości działki pod supermarket i pod blok
      mieszkalny z usługami na parterze,

 4) odpowiedź na pytanie, czy można rozwiązać umowę na opracowanie planu.
Ad. pkt. 9. Wolne wnioski.

Przewodniczący komisji poprosił radnych o przejrzenie zapisów uchwały budżetowej na rok 2011 i porównanie ich z protokołem sesji budżetowej, są pomyłki.  Stwierdził, że wie, co było zgłaszane, a nie jest to samo w uchwale budżetowej, należy także zobaczyć protokół z sesji budżetowej. Należy to wyprostować.
Poinformował, że kolejne posiedzenie komisji odbędzie się 21 marca 2011 r.
Ad. pkt. 10. Zakończenie posiedzenia 

Z uwagi na wyczerpany porządek posiedzenia Przewodniczący komisji zamknął posiedzenie.
Protokółowała 
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